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wvshodzi codziennie, a więc > w niedzielę, o gjodz- 8 rano.

Rocznik

Cena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub za jego mujsce, 
za pierwszy ras. 1®  '■entów, za nastę
pne po d centów. — Di nbne ogłoszę 
uia zwykłym drukiem po Z  cnt o< 
wyrazti. tłsiettym diukiem no A cnt. od 
wvra"u, Minimum ceny d ibnych ogło
szeń ZS  cnt. „Nauesłane" po t O  cnt. 

od wiersza.
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Ziemie  polskie.
Z  Litwy.

własność wileńskiego Banku ziemskiego, cereroonjulne mowy, porozkładałam otw rte dji Zalewskiego „P-snid ślub< m “, następnie jarmarczne aapach ten rozlega sie po wszy- 
który na nim posiadał około 80UU rs. teczki: wyłożyłem Wawel, sarkofag króla w wybornej komedji Babic.nego „Grube stkich niemal wagonach koiejowych. Ze sta- 
Wartość zaś majątku wobec upadku cei Stefana, Katusz, św. Krzyż, fo-tyfikacje, ryby", wreszcie w „Dzikiej różyczce" i nowiska medycznego, eter nie jest tak zgr 
na ziemię u nas, wynosiła jednak co naj sikoły miejskie, fragmenty wieków śre - „Panu Damazym" Bliz'ńskiego. Pobyt p. bnym dla orgaaizmr iak alkohol, wywołuje

Żelazna obręcz naszych stósumtów ek( aniej 20 tysięcy, Stary właściciel odłu- dnich, szkoły piękna, starego druha Ju- , V jda uwicza na gościnie w V reyszrwie rszeUko rozstrój ner rowy, zauik namięe.i
nom icznyeh--piszą do Dziennika P ozn .— |żywszy go haniebnie, zamknął do \m e ljus*a K o r s a k a  i tui obok nieocenione-był jednym sier^giem interpretacyj, go i rozmait, histeryczne objawy, 
coraz się bardziej zaciska. Atmosfera st i-; ,yki, rzucając ojcowiznę na pastwę dłu- p-ace Brylińskiego, Łepkowskiegę, A . Kle .dnych v yaoee utalentowanego artysty; pu- amek Noł.ant, niegdyś własność znako- 
je się duszną i grozić zaczyna kataki Sżników. Pierwszym oczywiście był b a n k ,; czknwskiego, Wdowiszewskiego, Księżar- 'blicsnuść i krytyka gorąco przy .mówiły , rs te’ nowel, ,tfe francuz dej George Sand, 
zmem społecznym. Potrzeba energioznycl I który też objął folwark w posiadanie i i skiego i t. u w lot p: zejrzałem je i c-,e ’ gościa. Takie same powodzenie czeka me- j tak drogi dla niej samej i interesujący dla
i radykalnych środków, ażeby temu sa-|na pierwszej licytacji sprzedał go za kil kał t o  Jakoż, gdy nadszedł tłumny orszak i zawodnie p. Wojó słowicza i wpośród n a ",‘ je; uzytelntków, wkrótce ma przejść w ob-

”  ' i- i- .  s r- 1 "  . ponieważ i Kraków umie oddać, co się , ce ręoe przez licytację Meble i bibijotekaDcbiedz. Tymczasem każą nam się cie-1 kanaście tysięcy. Po roku jednak zrowu z minist-ami ośw ceetóa publicznego p. Bo 
szyć tysiącem projektów rozmaitych ie-gm ajątek stał dię własnością banku, bo selli i marynarki p. Birin na czele, wite.jąi 
form, które zanim się urzeczywistnią je nowy nabywca o uiszczeniu raty procen j ich, wskazałem na „die reiehe Polenstadt" 

wiele wody w rzekach naszych u-jj towej nie myślał woale. JEia. drugiej lioy* jj Wojnarowskiego I językiem włoskim wypo-ITT 1 1 * 1  *__   « J I. W. ! 1 _ _ * I1 1 1 r 1 t I-- . AO F ■■ ■ lAMltm tArn . . . Iw     * _ . i _ 7  1_ £   1 A m! *rafł Irszcze
płynie. Wszelkie bowiem podobne pro
jekty żółwim zwykle postępują krokiem.

Na horyzoncie politycznym zbierają się 
ponure i groźne chmury. Daremnie tam 
Polacy szukają jaśniejszego obłoczka. 
Eezultetem bytności rodziny panującej 
w czasie wojskowych manewrów na W o 
łyniu, mianowicie w Łucku, jest sekretny 
reskrypt, przysłany na m ij satrapów ta- 
meccnych, którego treść zawierp się w

tacji jeszcze folwark ów znalazł kupet wiedziałem jako miasto Kraków jest jody 
naturalnie wyznania prawosławnego. W |ne z wystawców zagranieznyc,, które od- 
półtora jednak roku spustoszywszy ha- ? powiedziało najzupełniej celowi włoskiej wy 
niebnie nieszczęśliwą posiadłość ’ zacią -; stawy budownictwa. Krótko ob; -śniłem pa-, 
gnąwszy na nią sporo długów, Rosjanin nów ministrów o wszystkiem, po szczególe 
zemknął, zostawiając bankowi pustkęI uwydatniając wysoką wartość prac, uade- 
prawdziwą. Od owej chwili majątek u le -‘ słanych „dalia vetusta Koma pollaca" i wrę- 
gał już kilku publicznym sprzedażom, | czyłem im złożone 4 egzemplarze spisu, 
lecz amatora nie znalazł, acz na ostatniej j P. minister oświaty, ściskając mnie za rę-

 L     D_ . . .  .  licytacji można go było nabyć za rs. 10, 'ie, powiedział: „Proszę pana w mojen. i
tych dwu w yfazaęb: rusytikowaó i uprą-, „wyraźnie dziesięć** ponad sumę długufltalji imieniu, wyruiió ns,żywsze i najgo- 
woslawiać. Skutki tego reskryptu już sięj bankowego. rętsze podziękowanie imastu Krakowowi za
dają spostrzegać w zachowaniu sio urzę
dników względem polskiej narodowości, 
oraz surowego prześladowania wszystkie
go co polskie i katol.ckie. No wet w są
downictwie, instytucji najmniej zależnej, 
zaczyna się przebijać wrogie usposobie- 
nie ’ J 1nie, nie wahające się przed wydaniem ludu naszego korzysta 
niesprawiedliwego wyroku, gdy ten po- uiszczą las i budynki,

W artość zaś jego dziś jeszcze wynosi | tak wydatną pomoc, w okazałości obecnej 
kilkanaście tysięcy. Jest to bowiem ka-| wystawy". W  dalszym ciągu uświęca p. 
wał ziemi dobrej, niedaleko kolei libaw-jZahorowski dłuższy ustęp sekcji warszaw- 
ako-kowieóskiej leżący. JBank obecnie sk^ej a dal«j pisze: „Dłatwiłe-o także zada 
wypuszcza na zasiew ziemię chłopom ,«nie komisii min.sterjalni j, która zaohwyco 
kiorzy ze znanym wandalizmem ciemnego jną była między inuemi przepysznym "Wa- 
ludu naszego korzystają z bezkrólewia itwelem, p. Prylińskiego. Oddałem do druku

gnębić może miejscowego iby watola. ó 
nieważ adwokutura składt się przewa
żnie z Polaków, nie szczędzi się jej u - 
pokarzająoych zaczepek i wyzywań.

Tegoroczna stagnacja w handlu i za
stój we w bzj stkich  ia*eresacb- zdają się 
d ob ija ć  do punktu kulirmacyjnogo. Ża
dne przedsiębiorstwo nie udaje s ię , ban
krutują przemysłowcy, kjjpoy, handlarze 
i rolnicy. Z łe  interesa pierwszych, obi- 
ają się-' zwykle o ostatnich, gdyż handel 

na L i t w i e ,  będący w ręku żydowskiem, 
odznacza się oiokawą charakterystyczną 
oechą, zasadzającą się na tem, iż wszel
kie straty kupców w por .wie co naj- 
, juiej na rolników opadają. O ile bowiem  
w czasie pomyślnego biegu interosów, 
kupcy tutejsi są regularni w wypłatach 
należytości za nabyte towary, o tyle -v 
przeciwnym razie rtają się nieairtualni i 
nierzetelni, nie dotrzymują żadnych ter-

Wywożąc z pierw- j S[iii przedmiotów sekcji krakowskiej, uło

komu należy. / I zostały już dawniej spraedane, obecnie dom,
W sali „Sokoła 1 odbędzie się dzić o w którym słynna kobieta , wigKszą ozęsć 

godzinie 7^2 wieczorem koncert nadwornej' żyek‘ spędziła, ulegnie temu samemu losc- 
śpiew«czki* wiedeńskiej panny Antonji, wi, Nohant leży w dolinie Greuse’y , w bliz- 
Scblager, Biletów dostać jeszcze można w • kość: Ohateanrour, w prześlicznym, obszer- 

3ięgarni S, A , Krzyżanowskiego (Rynek uym parku, którego rezmaitośo widoków, 
linja A — B). (odwieczne drzeca : masi zieloności czynią

Konkurs Przy Magistracie krakowskim jest , zeń rezydencję jedną % zsaibardziej uro 
opróżnioną jedua posada kancelisty z piacą czych we Francji, 
roczną 600 złr. i dodutkiem kraterowym  
150 złr, Kandydaci, którzy pragną ubiegać 
się o tę posadę, winni wnieść podania na
leżyci" ostemplowane, do Pr. zydjum Magi- P I E C H U ! DU KRAKOWA
stratu w terminie czterech tygodni, liizącj 
od aaty ogłojzenia 7 b m ., i do poda j dnia 8 Jistopada.
m »  di łą c z y ć  ś w u  l e c t w *  u k o ń c z o n y c h  s z k ó ł, Hotel S is k l  JE . lir. W ł. Dzieduszycki ze L w o- 
o r a z  d o w ó d ,  że  4 0  r o k u  ż y c ia  nieprzekro-jw a , Władysła-w B yS icn sk i z Dziadi gzyc, W iady- 
o z y l i .  K a n d y d a c i  p ra cu ją cy  p r z y  u r z ę d a c h  i-ław ^Soutag ze Lw ow a, >dajn W i k t o i z  Zaluża,
pnblic ',nvch, winni wnieść swe podania za 
pośrednictwem swe, przełożonej władzy.

NEKROLOGIA

+ Anastazy Przybyło wski, znany budo
szego drzewo nietylko sobie na opał, lecz lżony w skróceniu według ncfiesłruij z kc jwniezy w Stryju, uro łzony w Waiszawie,
i na rynek na sprzedaż. Dewastacja po- j md eta instrukcji. Jeden z moiuh przyjaciół i lołnierz za niepodległość ojczyzny, zmarł
dobna spotyka się u nas niestety coraz! hr. Kudolf Knrbi*., znakoi lity artysta ma j wczora, w Stryju, Nieboszczyk był szwa
częściej. ' flarz, wykończa dla sek-ji krakowskiej na ‘ erem mecena-ia krafcowskiegc" dra Lesła

Z  G órnego Slązka.
; pis: Crcconia ze wspaniałym orłem Zygmun- iwa Borońskiego Brał udzi^ w powstaniu

dr. Tytus Lem er z 8 aoka, Fried. W ilh . Lange z 
Trjastu, Armin H. Warm >r z W iednia, R udolf 
Riibitsckuk z W iedm a, Konstanty M ajewski z 
Aleksr.udruwa.

B r. Zd: islai • L ubieu iick i z Zameczku Antoni 
N o.vosie]-k : z Dom inikowie, Artur L asko z Wrzę 
pi, Franciszek ćreibowicz z Kijowa, Tadeusz G " -  
bowicz z Kijuwa, ifilh elm  K eiw ) z Bremen, Fe 
licja M asłowska z Zaw ierda.

stępnie ra i udał się do Paryża, gdzie skon 
czył szkołę dróg i mostów. Osiadłszy w 
kilka lat później w Brest (we Francji),

towskim. Po ukończeniu wystawy napis r. 1863, j-ko kapitan woisk polskich, n a-i 
t prześlę do archi'run. miasta Krakowa, ja atonnip ndnl aie. dr. Pn-i7*a *»ri»;p ptoś i.. 

Landrat w Katowicach nakazał władzom h o wspomnienie świetnego oaznaczenia się 
powiatowym, aby „zagranicz"ycb lu dzi; waszego grodu w Turynie. W  ten sposób^ 
polskiego p o e b o d z e n iw e z w a ły  do na- przygotowałem sekcję krakowską na przy • j „ajmował tam w charakterze budowniczego, 
tychmiastowego wyjazdu w swoje strony.Ujęcie króla Humberta." ?wybitne stanowisko. S p. Przybyłowski był
W yjątek stanowią ci, którzy na dzień Portret ś. p. prof. Nowickiego wraz sj akż° przez c",as iakiś naczelnikiem budo
pracują, lub którzy w razie „nadawy- pięknem wspomnieniem pośmiertnem, za jwnictw* miejskiego we Lwowie, wybudo-
ezajnej potrzeby" (wirthschaftiicher Noth- mieściły w ostatnich numerach warszawski, tał dworzec i warsztaty kolejowe w Stry-
fall) gospodarzom są potrzebni. ™  gdy j K ur je r  codzienny i Tygodnik iilustro u, a po ostatnim pożarze, jaki dotknął to
bieda, to Polak dobry ; gdy po biedzie; j wam/. \ dasto, postawił w niem kilka ładnych bu
m. *e isć I Z uniwersytetu. Pierwszym asystentem j dynków. W  tamtejszej okolicy kierował

W  niedzielę odbyło Się w Królewskiej j przy katedrze chemji na uniwersytecie kra | budowami kilku oerkwi. Ś. p. Przybyłowski 
Hucie zebranie ludowe, na którem po-1 kowskim, został dr. filoz. Jan Ruszkowski, jcieBzył się w szerokich kołach sympatją i 
stanowiono wysłać petycję do cesarza z* autor pracy: „O wpływie temperatury napoważaniem  
prośbą, aby granicę polską dla przewozu eksplozje gazów*1, drugim zaś p. Alfred Ś

R E P E B T U A R

minów i umów, przez rozmaite m a n i p u - 0 nierogacizny otworzyć pozwolił. Spodzie- j Beill.
aeje zmuszają roln;ka do ustępstwa i 

zmodyfikowania ceny i w aruntó*. Jeźli 
up. kupiec nabędzie zboże w pewnych 
dobrach, a interes ten korzyść mu przy
nosi, wypłaci regularnie umówioną cenę 
i zabierze towar w terminie oznaczo
nym. Niech jednakże po zawartej ubij 
wie cena zboża spadnie, kupiec nie płaci 
i nie zabiera towaru, stawiając dwie al
ternatywy, albo zerwanie umowy i zwró
cenie mu Bumy zadatków j j ,  albo obni
żenie cenv towaru i ugodzenie się r -  
warunki przez kupca stawiane.

Pozostają więc ziemianinowi dwie dro
gi : albo zastosować się do wymagań ku 
oca, albo rozpocząć z nim proces. G w ał
towna jednak potrzeba pieniędzy oraz

Rozmaitości.
wają s ię , że pod petycją DodiDisze się^ Z Salonu artystycznego. Prawdziwe tłu 
z jakie 10 tysięcy ludzi. „ my spacerowały wczoraj i podczas dnia i

j wieczorem po salach W ystaw y sztuk pię-

gj ŜaaBgBłBMMimłiiK8gaHB9jHBBta<" Zwłaszcza wieczorem, przy  dzwię A e s e li Studenci. W ychodząca w Etten-
itm i& m m e w m m m m am w szm  kacb o.aies ry  W.j k .w e, która móW,ąc beirnie (Baden) ta ^ iBuje" lk t  htó

nawiasem spiiuje się zawsze doskonale, w ; illllfttTuje abawy studentów a. ecFi h.

K r o m k a  m i e j s c o w a  1 r.. .   I J _ _ 1    * , 1

WtAOOMtŚCi iiiOŚCK-ANt

przechadzał się przeć ubraznm „Bachusa i i; 8wteckich (nazwiska n-weisytetu gazet.
Arjti lny c j ł y  Kt aków, , ~a y  o tyle, 0 !| nie cytuje), partja wesołych studentów w
-ie reszta mieszkańców naszego grodn n ie : cza8ie nocnej wędrówki zerwała przytwier- 

* Dżiś dnia 10 listop„Ja obchodzi Ko Jaaajdow.ła się na przedstawi* mm komedji ł ds,one do parkanu nowo bndii iącej się fs
a ciół katolicki uroczy-toś św. Andrzeja z j „Oj mężezyźm m ę ż c z y ź n i !.."  Zgro •» b ki ogłoszenie, które brzmiało: Wejście
Awelinu. Urodzony w królestwie neapol-tań- madzune towarzystwo z zaciekawieniem ' mrowo wzbroni0ne. Za naruszenie niniej-
skien r. 1521. Przyjąwszy święcenia ka- przyglądało się olbrzymiemu płótnu, na któ- j gzeff0 lzepiBU winni będa kar-ni na l-o-
płarisLie, wstąpił do zgromauzenic kleryków rem sćen i myio.ogiczna bardzo realnie s i ę f ^  j Zerwane ogioszemi studenci
Regularnych, zwanych Tea‘ ynami. O.nócz przed okiem widia rysuje. Na teraz -J"1 umieścili drzwiach n wejścia do uniwer-

„ „      r .___   zwyczamyoh ślubów istkonnych, uczynił je- rozpisujemy się o Makartowskim obrazie, j flvtetu Jftk f gi domyśleć, uazajut.z
o b u w a  procesót . nader u nas ko ztownycl wcr"  dwa śluby heroicznej v ymag-.jącef stwierdzamy tylko fakt, że wczoraj rozpn- WSzVscj studenci, na skutek takiego ogło-
a ciągnących się lata całe, zmusza zie- j « - ot7  *<» )«st> dub ciągłego prsezwycięża ti wano dzieło wiedensi.ego mistrza szcze ’ 8Zenia, nie byli obecni na lekcjach k dzięki
mian uo wszelkich ustępstw na rzecz l ni# włfisne' Wo1 * ślub coraz wyższego po góiowo. Zaznaczamy także bardzo ciekawą figlom Bwoicb kolegów, nrząnzili sobie o-
kupca, Ż .  Jzi trjunifują wyzyskują sy -j® 1?]™ w drodze ch’ Z3Śoijariskiei doskonało-Jrzecz-.nakomitej spółki artystycznej Kossaka g^lne święto.
'.uarią. Anormalny ten stosunek handle |BC*’ * w*,'rn® )e zachowując pracował n ad!i Tond^sa, którzy wymalowali prześlicznie Kolej Żelazna , która połączy Buenos
wy wszedł już w zwyczaj i praktykuje j w‘ l8nem 1 bl'żnich uświątobliwieniem Um. j Rynek kr-kowski, zt tiowuiąc cały chara j Aire8 z \)alparMso,

kter tego forum polskiego.
wy      — j  - j   ̂-  - j -
się codzień, aczkolwiek na znaczne nie "•;)̂ u 

straty gospodarzy naszych naraża ii  
wikła icn interesa. Czasem pojodyńoze KaUndarz. 
głosy powstają przeciw temu porządkowi j n u ; jutro św Marcina, biskup: .
rzeczy, czasem zamożniejsze i energi- Kalendarz h i.d o tyzn y . 10 listopad* 1444 wątpliwie należy niepogodzie

2 —— .. -  . a co za tem idzio, z
Chili, ma być otwarta w roku 1892. Cała

C E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e wtorek dnia 11 b. m, : Pierwszy 
gościnny wystęn Władysława Wojdałowicza: 
Przed ślubem, komedja w 5 aktach Ka
zimierza Zalewskiego.

W e Środę dnia 12 b. m .: Drugi, i przed- 
ostatn. gościnny występ Władysława W oj- 
dai owicza : Grube ryby, komedja rr 3 aktach 
Michsia Bałuckiego. Rozpocznie D zikc 
różyczka, komedja J. Blizińskiego.

W e czwartek unia 13 b. m .: Trzeci i 
ostatni występ Władysława Wojdaiowicza ; 
Pan Dnmazy, komedi. w 4 aktach Józefa 
Blizińsidego. 

t W  sobotę dnia 15 b. m : pc rar pier
wszy Nieboszczyk Toupinel, komedja w 3 
aktach A . Bissona.

Ostatnia poczta.
Król włoski rozmawiał przed obiadem  

w Money przeszło półtorej godziny z 
Capriyim, którego przedstawił królowej, 
oraz księciu i księżnie Genui. W łoskiego  
następcę tronu znał już Oapiiyi, z czasu 
tf goż pobytu w Berlinie. Crispi i Capri- 
vi opuści!’ Moncę o godz. 10 w nocy ; 
w Medjolanie stanęli o kwadrans na j e 
denastą i udali się wprost do hotelu Ca- 
voura. N a dworcu koiei witani byli o- 
krzykam i: „Niech żyje Caprivi! Niech 
żyje C risp i!" W ieczorem  odjechał kan
clerz memiecki do Berlina.

Jenerał Kaulbara ogiosił w Newoje 
W rem ja  piomo, w którem ostro wystę*

» . c ,® „ „S°koł zgromadzi! jj ,  a bedzif i..iał» 1400 klmtr. długnsc, * L 0wa, ogłoszonym pr-ez Tatiszczewa. W
. Dzis: św. Tndrzeja z Aweli wczoraj do sali Towarzystwa me zby li których 1130 jest już gotowych; tor doeho PetersOuigu, jak zapewma korespondent 
- Marcina, biskupa ezny^.z ep ^ .  ;^ ołów ’ co przypiąć me dzi do Btóp Andów. Z części kolei ciągną- ^  Corn, w> ,;ystkie poważne koia, któ-

Właśo:wa

Rady mieiskiej“ wygłoszony przez p. B., GÓtards, położony jest rylk*> na 1150 me 
na itępmo „Sot »łovio‘  zasiedli do skromnej tr6w nad powiorzchnia morza> Z pnr-ndn
wieczerzy Jak się dowiadujemy Zanęd zupełnego braku materiałów palnych przed- 

 ........ 0 ■■  Ę - ™ , -  „ Sokoła" dla oży nnia ruchu cowa-^skie- 8iębiorcy dla wprawi,Jnia w rucJ, machin
sza Niedziałkowskiego, o przedmiotaoh, na- R°. postanowi) irzc.zad komersy itale rtz świdro* yeh musieli zużytkować siłę pobli

cej się przez góry, jedna trzecia doprowa
ozniejszo jednostki walczyć próbują, lecz|roku: BRwa pod Warną. —  1674 roku: zabawa rozpoczęła się o gedz’ ui«. 8 wie- dznna je8t tak daleko, że knrsują po niej 
ogół milczy, bo rie ozujo sił do boryka-! Śmierć Michała Korybuta Wiśniowieckiegr szorem i di- ściągnę: *i sie do 11. Zabawę pociąg: % prowiantami. Główna trudność po- 

ia się z złem istmęjąoem. swe Lwowie jwypełniły: .r iewy chóru „Sokoła" prowa jega na przepro' s lżeniu kolei przez tnnel,
Obecnie wskutek podniesienia się wa- — ---------------- dzone umiejętnie przez p. Lieea, Joiew so- majacy 1800 metrów długości, a wznoszący

lut rosyjskich na g’ ełdzie berlińskiej, ku-| **"• - i • .W yb ór do 8ię 3135 metr. nad powierzchnia morza, tunel
pcy handlujący lasem ponoszą znaczne Udział miasta Krakowa w międzyna- m ^
.traty. Cierpią na tom również w łaści-1 rodowej wystawie. Z listu pisanego pirez 
iele lasów, którzy me przewidując tegofp. T . Zahorowskiego do dyrektora brdo 
wenementu tranzakcje na towar leśny z wniotwa miejskiego w Krakowie, p. Janu- 

kupcami zawarli. Ci bowiem zalegli w 
wypłatach haniebnie, narażając ziemian 
na dotkliwy zawód paraliżujący bieg ich 
interesów. Przypatrując się dziś sytuacji 
ziemskiego obywatelstwa naszego mimo
wolnie nasuwa się na myśl przysłowie o 
pochyiom drzewie i skaczącemi na nie 
kozami. Drzewo to bowiem pochyle, się 
coraz bardziej, zdradzając pewne w y
czerpanie soków żywotnych, a kozy, ró
żnorodne kozj czepiają się go coraz sil
niej i skubiąc z wszystkich stron, obla
mują słabsze gałęzie.

Do jakiego upadku ekonomicznego kraj 
nasz już doszedł, nieoh posłuży za przy
kład fakt następm ący: Joden z m ająt
ków gubernji wdleńskiej, l.ceący około 
1000 mórg ziemi dobrej gleby, zabudo
wany porządnie, z obszernym ogrodem i 
dużym wygodnym domom, przeszedł na

deslanycli z Krakowa na wystawę budo 
wnictwa w Turynie, wyjmnjumy następu 
j ice ciekawe szczegóły : „Rzeczy, nadesła ie 
z Krakowa, umieszczono w oddziale IV dla 
cudzoziemców. Na któtko prz«d nroesystem 
otwarciem wystawy mogłem rozkoszować się 
pysznemi okazami i tylko powierzchownie 
ocenić wysoką wartość krakowskiej wysta 
wy, gdy odgłos szumnej muzyki oznajmił 
przybycie ministrów. Rzuciłem okiem po z* 
siebie: pr/.y pobliskich wystawach Wiednia, 
Berlina i t. d. —  rój wyfraczonych niemia- 
szków kręcił się jak jaszczurki, warszawek 
reprezentant stał przy swojej sekcji, gdy 
zdała widniejący na szer^kiem miejscu Kra
ków —  wyglądał osierocony. Zrozumiałem 
ważność chwili i tknięty głębokim żalom, 
stanąłem przy pamiątkach starego grodu.

na miesiąc, a to w najb.iższą niedzielę po hk;cb w„J08paddw. Część kolei ciągnąc-, 
„pierwszym1 każdego miesiąca, się w górach, jest wąskotorową, reszta zaś

Z teatru. „Oj mężczyźni, mężczyźniI" ma tor zwyczajny.
Zalewskiego, zaprezentowali się wczoraj Nowy sposób upijania się wszedł obe- 
orzeważnie zamiejscowej publiczności, która cnie w modę w Irlandji, przeważnie zaś w 
drogą listowną k (mawiała bilety Sądząc z hrabstwach Derry i Tyrone. Kobiety i męż- 
zewuętranycli objawów licznie zgron adzo czyżni piją tan- eter nałogowo. Odurzający 
nyeh widzdw, poaobałs się im sztuka au- ten środek jest niesłychanie tani i dźj iła 
fora „Przed ślubem", która wywołała na szybko. Doz.c kosztuje zaledwie jednego 
naszym gruncie zasadniczy spór na temat panny, a trzy dczy są dostateczne dla *»• 
„przyzwoitości" scenicznej Artvści grali trrr.enia przytomności; niektórzy jednać, 
świetnie. P. Raszkowskiemu możemy po bardziej wytrzymali pijacy, dopiero po D,e 
chlebić, że giął znakomicie. ciu dawkach, a nawet po kwarcie do-h"-

Gosć Z Warszawy. P Władysław Woi dzą dc błogiego stanu nieświadomości. Skat -
dałowicz, dobrze znanj nas.iej publiczno- ki upicif się eterem znikają bardzo szybko, 
ści artysta, świeżo zaangażowany dc tea - tak, iż znałogowani. „eter/ysci" po sześć 
trów warszawskioh, wystąpi trzykrotnie w razy na dzień szukają pociechy we flaszce 
bieżącym tygodniu na scenie krakowskiej. W  mektórynh miejscowościach powietrze

Podczas gdy w poblizkiej sali /powiadano? J ” tro ujrzymy artystę , świetnej Lomn- przesiąknięte jest wyziewami eteru, a w dnie

r y m chodzi o narodową g< dność. gorąco 
potępiają to w ystąpienie. Jen era ł, wysok * 
urzędnik państwowy, wdaje się y  poie- 
miaę presową,' kompromitującą ,ie? °  u -  
rzędowy charakter i przez niego repre
zentowane instytucje; najwyższe zaś w y
wołuje zdziwienie, że Kaulbars nie wahe 
się czynić rewelacje o powierzonej mu 
swojego czasu urzędow ej misji, m ogące 
postawił rząd rosyjsk- w niekoizystneir
świetle.

Oslarule tófograj „kuriera Polskiego1!
Wiedeń 10 listopada, Rozeszły 

się pogłoski, jakoby i cesarz Frannj- 
szek Józef miał zachorować. Pogło
ski te atoli sa zupełnie nieprawdzi
we. Cesarz cieszy się zdrowiem jak 
najlepszem. Wiadomość o chorobie 
cesarza prawdopodobnie powstała 
ztą,d, że wzywano telegraficznie przy
bocznego lekarza dra Widerhofera 
do arcyksi^żnej Marji Waleri’ , któ
ra lekko zachorował? na odrę
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Czersk (w Prnmeeh Zach.) 9 listopa
da. Dziś po południu odbjło  się tu ze- 
bramo, celem założenia Towarzystwa 
rolniczo-ludowego. Okoliczni włościanie 
przybyli bardzo licznie. Przemawiał pier
wszy p. Połczyński z W ysoki. Obradj 
toczyły się bardzo poważnie. Towarzy
stwo zawiązano, poczem uchwalono sta
tut i wybrano Zarząd, do którego weszli 
obok inteligencji także włościauie.

B e r llll  10 listopada. Cesarz bez 
wahania miał przyjąć natychmiast 
łymisję StOckera. W e środę obejmie 
uż swoje czynności pastor Dryander.

B e rlin  10 listopada. Przybyio do N ie
miec 43  agentów domów konfekcyjnych 
z Ameryki dla zwykłych zamówień, gdyż 
jak oświadczają, • cła nowe płacić będą 
konsumenci nie kupcy.

Berlin 10 listopada. Ministrowie 
sprawiedliwości i oświaty orzekli, że 
uniwersytet we Fryburgu w Szwaj- 
carji nie może być przez Niemcy 
uważany jako taki, który uprawi? 
studja prawnicze w myśl wymagań 
ustaw niemieckich. Orzeczenie to 
jłumaczy się jasno tern, że uniwer
sytet fryburski jest katolicki, a za
tem nie może być 'popierany przez 
rząd protestanckich Niemiec.

Paryż 10 listopada. Kouvier o-

świadczył jednemu z dziennikarzy, 
że z Rothscbildem żadnych nie ma 
stosunków i nie widział go od cza
su, gdy ułożył się z nim o sprawę 
zaliczek dla armji na wypadek mo 
bJizacji.

P a ry ż  10 listopada. Laur ma 
interpelować, czy prawda, że rząd 
powierza Rothschildowi sprawy o- 
brony kraju. Przy tej sposobności, 
ma zamiar Laur poruszyć i sprawę 
wydaleni i Hirscha.

P a ry ż  10 listopada. Rotscnild zakupił 
dla swojego zięcia zamek w Cuanblly 
i zbudował w nim synagogę.

P a ry ż  10 listopada. „Radieal“ 
zapewnia, że rząd odrzucił żądanie 
wydalenia barona Hiischa i dodaje: 
„Jeżeli obcy robotnik we Francji 
weźmie udział w niewinnej polity- 
cznei demonstracji, zobtaje wydalony; 
wszelkie za to względy są zacho
wywane względem niemieckiego mi- 
ljonera, który wspierać najstraszniej
szą konspirację przeciw Francji*1, 
Boulangera.

P a r y ż  10 listopada. Rząd francuzki 
wysyła do Petersburga dla urządzenia 
tamtejszej ambasady meble z rozmaitych 
pałaców dawniej cesarskich.

P a ry ż  10 listopada. Uczony rosyjski, 
Czichaczew, ofiarował paryzkiej A k a
dem; sumę lOO.OdO frrnków na nagrody 
dla badaczów Azji,

flam lburg 10 listopada. rłiam- 
burger Correspondent“ donos? w spo
sób półurzędowy, że wiadomości o 
stanie handlowo-politycznych roko
wań między Austrją a Niemcami są 
po największej części zmyślonej 

Sofja 10 listop. Książe przyjmo
wał deputaeję SobraLja i wysłuchał 
odpowiedzi na mowę trouową.

S ofja  f0  listopada. Sobranje u- 
chwali pomoc dla ludności zniszczo
nego powodzią miasta Mustafa-basza, 
gdyż rząd turecki nic nie robi. W o 
da zniosła tam 536 domów, z 500 
sterczą jedynie ruiny. Niema szkoły, 
ani szpitalu. Ludność obozuje pod 
gołem niebem bez namiotów i okryć. 
Choroby się szerzą. Subwencja bę
dzie przesłana na ręce adrjanopol- 
skiego biskuDa

Sofja 10 listop. Obecnie rząd twe 
rzą właściwie tylko Stambułów i 
Żiwkow. Mutkurow chory wyjechał 
na 5 miesięcy, r onczew poróżnił 
się ze Stambułowem. Stoiłow i Na- 
czewicz odmawiają przyjęcia tek.

Zapewne zostaną wezwani: Salaba- 
szew, były minister finansów i Di- 
mitrow, dotychczasowy ajent w Bel
gradzie. Stambułów traktuje jeszcze 
z Naczewiczem.

L o n d y il 10 listop. Sprawa dłu
gości dnia roboczego sprowadzona 
została na tory praktyczne. Agita
cja robotnicza żąda, ażeby parlament 
uchwalił ośmiogodzinny dzień nor 
malny Praca po nad ośm godzin, 
nieunikniona w wielu gałęziach prze
mysłu, uznana ma być za nadzwy
czajną i ma być osobno wynagra
dzaną Projekt tego billu ma wszel
kie warunki powodzenia.

Mediolan 10 listopada. Caprm  
odebrał w Como serdeczną depeszę 
pożegnalną Crispiego.

DR.
Kancelarja adwokata

p rzęnies'ona 825(17-30)

N A D E S Ł A N E .

W  s a l i  „ S C K O Ł A “

odbędzie się w poniedziałek d. 10 listopada

.K o n c e r t  H?.-j
c. k. nadwornej śpiewaczki operowej

Antonji Sciil&ger.
Biletów dostać można w księ

garni S. A. Krzyżanowskiego.

N A D E S Ł A N E .

na ulicę Grodzką, i. 18,
don? p. Chęcińskiego. j

Dr. J. P o ręb o ™
b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika

ordynuje 855(4 6)j

w chorobach dzieci
od godziny 3 —  4 

mieszka u l .  Grodzka 1. 2, Sm piętro.

'WWWBffli , r>iWjfTlHTTIiU» nri~trrnr-” Jiiirrirn-f-,°Ł— mam ___

DROBNE OGŁOSZENIA
B ran k a  i  w y c h o w a n i e .

Lekcyj na fortepianie
udziela "  B. Jeleka. Ul. Kar nelloka 
43 I piętro. _________ 113(9-10)
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z II rokr przekuje umie 
r ilU Z iU l azczenia jako korepetytor, 
lub KOrepeweyj. Wiadomość w  Admi
nistracji ,.E urie^a" pod A P- 
P f ń u i r i l ł  z Uroku, poszukujele- 
• I w W iil ia  kcyj lub korepetycji. 
Może Udzielać taKże gimnastrt. -Bo
nowej. Wiadomość w Administracji 
Kurjeri” pod -N- G-

malarstwana porLekcja celanie,
wchodzącego w zakres sztuki, udziela 
także po domach, artysts -malarz. Wia
domość w Administracji „Kni-jera“.

przyjmie student kl VIII. 
za skromne wyuaerodze-Lekcje

Od wyrazu zwykłym
nie Iud za wlkt. Wiadomość w Adm. 
Kt rjera. 195(3-5)

Posady i prace.

L o  f| n o  umiejąca , zytać i pisać pn 
I 1 l l l l d  sznKuje miejsca w sklepie 
z naftą. Na żądanie może złożtu kau 
eję. Oferty yod lit. K. K. do Admini
stracji „Knr.jera Polskiego*1.

N a i l P 7 V p i n l  domowy,potrzebny 
IM a U U ^ y iilC I do c łopezyka1 z 3
gimnazjalnej 1 dwojga aziewcząt z 3 
normalnej. Gruntowna znajomość nie 
mleckiego konieczna; francuski pożą
dany . Płaca 15 złr. miesięcznie 1 utrzy
manie. Zgłosić się do F. Słońskiego 
nadleśnego w Łubiankach p. Zbaraż.

f l n r o r l n i h  zdolny w swym zaw o- 
U y i  U lll l lK  dzie i z praktyką, mo
gący się wykazać chinbneiul świa
dectwami. poszukuje posady. Łaskawe

drnkiom po 2  cnt„, tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
TiirJ-rtOfr.onfft nnPŁCl^a fllfi 1 TlP.t d o  nrtrłl A lfin la. TT1 T T r m n lin lr a  AU I“\ _ _ . i ? . . 1 ^ n '/t r w a n asgłoszenia adresowa- uprasza się: 
Łukasz Jazłowski w Zręjiniep. Krosno. 
I z wyższym egzaminem
t C O ll  st; | państwowym poszuku
je posady, Adres: Marek Sokołowski. 
Lwów Poste restante.

Ekspedytora pocztowy Kalni
ca. Wiadomość na miejscu.

Praktyczny ekonom,S
ler, który gospodarował 20 lat w wzo
rowych gospodarstwach w Galicji i 
w W- Ks. Poznańskiem, pojzukuje po
sady w Galicji lub w Królestwie. 
Adres: Ekonom 54.321. Poste restante 
Kraków. 109(3-3)

Lokale.
dwaPokoje umeblowane

i jeden pojedynczy dla pai Iud panie
’ razem

nek do wynajęcia. TJ1. Karmelicka 43 
I piętro. 112(6- 10)

Doniesienia rozmaite.
Poszukuje się wspui-
n i k a  Zhłożenia małego sklepu
111 io-zeunego, albo snbjekta z 
kancją, do prowadzenia interesu. Wia
domość w Administracji Kuriera Pol-

F n r ł p n l a n  n“T y’I Ul L O p ia u  mało używany, wła 
mość pry o aina jest do sprzedmia za 
450 złr. Skład fortepianów 1. r Kor
deckiego, Hotel Victoria. 126,3-ij)

Z jasnych dni CzesławaPie-
niążka. W księgarniach po 50 cnt.

r utro damskie ^ " “2
dwa dla panienek do sprzedania, nl. 
Straszewskiego 21. 1 p. 127(1-2)

Jeden studencik

f i l t r a  używane, w dobrym 
U  W d  l Ul I f *  ,tanie, męzkie, nie
dźwiedzie, i damsKie, lisy „ą do sprze
dania Wiadomość nl. sw. FlllpL Nr. 14, 
parter na prawo.

Nauki kroju
Amelja Jarosz, krawrczyni z Warsza-
w^, ulica Refurmacka Nr. 7.________

może by 1 
umieszczo

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
J zdrowy .Akt, oraz ma korepetycje z 
orzodinlótów szsolnych i konwersację 
języków francnzkiego i niemieckiegi 
a, prócz tego miłego chłopaczka za 
towarzysza. — ńdres: nl. św. Gertrn- 
dy Nr. 3 Karter. 7716-6)
f  n J tP tly ta  tegorocznego zbioru ma 
, 7  ua sprzedaż Zarząd le
śny na Bakczynie o. p. Żurawuo.Bzłr. 5 
za 100 kilogi z Wu.-Kiem i dost.wą 
do stacji kolejowej BoAniki.

Interesa handlowo.

i  Q 7 u n | f i  w Z,wen obejmujące 
"UCIŁ i. rVI kąpiel parową, zimne 
natrysk: i wanny, są z powoda zdro
wia właścicielki do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmRje właścicielka p. 
Jadwiga Kotlarska w Żywcu.

Kamienica do zamiany
na realność ziemską s Galicji poło
żoną, za którą oprócz dlneo tabalar- 
iidgo przyszłoby do 7000 zir. dopłaty. 
Wiadomość w Administracji „Kurjeru 
Polskiego1. 114(4-91

, Dom dosDrzedan:awanry.
i jednopiętrowy, mający 7 okien na front 
’ z ogrodem zaW lsła: zaraz za mostem 

żelaznym. Wjaćomośe w Administra
cji „Knrjera Polskiego". ’ 30

I
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L 0 1 T 1 7 R E
Sukiennice, *6 444(221-? )

Nadeszły nowohi z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakie
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, jersey fichus, kokardy, na
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusia i fantazyjne, gorsety pa- 
rvzkie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych. sara*Ole męzkie 

i datnsk;e, dżety do głowy.

Najbogatsza perfumerja francu 
zka i angielska- Wody kolońskie,
oryginalno, francuzkie i angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj
mują się obstalunki na suknie 
i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Z. BOGUCKI
F A B R f K A  G I L Z  

1 itfyrobóu kartonowych 
Kraków,

■il. Ł a z l n in  Nr. _  _
wyrąb) > >  papler0'wyrami j  ^ 8ów iletiejo-

r as z; ną fran-
1 klejone, z 0-

ryginalnyeh francuskich
bibułek. 867(3-?)

Ceny fabryczne. 
J u ż  w y s z e o ł

K RAKOW SKI

KALENDARZ KARTKOWI
(BŁOCK) 836(10-10)

na rok 1891
i jest do nabycia we wszys.kicł 
księgarniach i handlach papioru

Cena egzemplarza 60 cnt
Skład główny u W ydaw cy li| 
2enczykowskiego, właściciela Za 
kładu introligatorskiego w Kra 

kowie, ul. Szpitalna Nr. 40.

h I L L A
na Zwierzyńcu, zbudowana z wiel
kim komfortem, z pięknym wido- 
k em Jost do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. Garbarsk ej, 
Nr 7, w dziedzińcu. 839(8-to)

KONCES J ONOWANE B I U R A

W U D Y & U W A  G R A B O W S K iŁ G O
v  Kiakowie, ulica "Wiślna L. 7.

BIURO WYNAJMU MiESZKAŃ
przyjm uje, ogłasza i \ wynajmuje mieszkania w  m ieście na prowincji, oraz w m iej
scach letnich i kąpielowych, na żądanie z piani: mi tychże po c e i ie .  wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów imeszaań przez bieżący kwartał, i po w yna

jęciu 60 cn t od  pokojn , nie li-ząc kuchni i przedpokoju.
' u i n r i  « A e »  - w  b : (190 ?)

2 pokoje kawalerskie na parterze ui.
om olensk Nr. 20.

Pokój umeblowany na I piętrze nl. P i- 
jarska N i. 4.

8 pokoi, przedpokój, knchnia, częś dowo 
nm eblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, ara’ ni; w 
suterenach, stajnia i wozownia ul. Garn
carska Nr. 6.

2 port je po 2 pokoje, przedpokój, ku
chnia ua I piętrze ul. T opolow a Nr. 4 .

3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 kunie i wozownia ul. nad 
Rndawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte
rze ul. św Mart, Nr. 9.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u
na prenije dla literatów polskich z fundacji Franciszka Kochmanna.

zaraz :

Sklep ze składem , u l św. Jana Nr. 1, 
w iadom ość ua m iejscu, ogladać można 
od  3 do 4 > o 12 godzinie.

2 wielkie utniojft z piwnicą, na parte 
rze, ulica Poselska Nr. 20.

Duży pokój dla 1 .eb  2 studentów  na
I  piotrze z przedpokojem , ulica Sien
na Nr. 14.

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na par
ter) ulica Topolowa Nr 16.

Domek >arterowy z ogrodem  złozony 
z A pokoi przedp. 2 kuchnie w Z a 
krzówku.

>tanc|a na piętrze ul. Sienn" Nr. 4, 
3— 4  lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

n? I  piętrz* Ittb pa terze, mieszkanie 
tanie ładne nl. Szlak Nr 194.

4  pokoje, p n eu p ok ó j, kuchnia, nvża na
II piętrz# uL Gertrudy Nr. 10.

4  pokoje, p n jd p o k ó j /  kuchnia, naj par 
terze, ul. G ar .carska Nr. 1.

od 1 Usłopadd.

4  pokoje, Kuchnia, stancja, ua II pię
trze ul. Bracka Nr. b 

Pokój kawalerski na II piętrze, ul. B a
sztowa, Nr. 27,

W tych dniach opuścił prasę siódmy roczillife

najwięcej ulubionego kalendaria humorystycznego illustrowanego.
j A .  1 2  a il3.53i1g  oprocz dokładnej częśsi kalendarzowej i infor

macyjnej zawiera humorystyczne feljetony, nowelle, wiersze i opo 
wiadania Bartelsa, MiłkOWSkiegb i b artoszew icza  i t. <ł- Oprócz tego 
mieści w części literackiej humorystyczną jednodniów kę "łożoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem.

Na część illustracyjną Ananasa złożyły się ołówki KOStrZB- 
wskieflo, Kr■' szew sk iego ,  lchno»n~kiego i t. d. Prócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje iototypjjne 2 głośnych utwo 
rów artystycznych.

Ananas jost najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich, 
egzemplarz kosztuje bowieu tylke 45 «it (z przesyłką pocztową 
pod opaską rekomendowaną 60 ct. Adres wydawcy K. Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27._______ (4

♦

• Kamieniczka :
*  ♦
|  jednopiętrowa, z od ■ ♦ 
% cyną, w dobrym otame, ♦
♦ przy ul. Reformackiej, ♦

L 7, z wolnej rąk do < 
sprzedania.

S t a ł a  c e n a .

1 3 , 0 0 0  z ł r .

3liz8za wiadomość na 
miejscu. (6-6)

Sk łcd  główny 
w księgarni Seyfarta I Czajkowskiego

„ O n  : O n a *
Nowelle 80-<(9-12)

W al er j i S o l e c k i e j
z przedmową

Henryka Sienkiewicza.
Gem z łr  1 3 0 ,  z p rzesy łk ą  1 -341 , 
T reśó  Jej dzieeko. —  Kiaseńka. —  B ó- 

żowy pokój. —  A m or. — M oje pierwsze 
zaiuów,enie. —  Horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

Do nabycia w e  wszystkich 
księgarniach.

  CKÔ O*----
W ydzia ł krajowy Królestwa GaUcji i Lodom erji z W. Ke. Krakowakiem rozpisuje niuiejazem konkurs z terminem 

p rokluzyjn jm  pc dzień 31 m arer 1992 n i l  na dwie premj * z fundacji F ranciszk i, KbCiimaiina, a to jednę w kwocie pi iciaśat 
(604) złr. a. w., dragą w kwocie tysiąca (1000) złr."a w. dla dwóch d?ieł w języku p ilskim za najlepsze uznanych, i wzywa 
wszystkich literatów  polskich bez różnicy, w którym  kraju i pod jakim  rządem żyją, ażeby w powyższym  term inie dzieła sw o je , 
o  ile  je  uw alają ca godne ubiegania się o  te prem je przysyłali do Lwowa pod adresom W ydziału  krajow ego. r

W  m yśl statutu fundacji m ogą być dopuszczone d > konkursu dzieła autorów polskich w języku polskim  z wyjątkiem
jedyn ie  dzieł treści religijnej i teologicznej, zaś w ydaw nictw ajm aterjałow  historyczuycl lub innych, bibliograficzne i t. p.
ty lko wtedy, jeżeli im towarzyszy sam odzielue oryginalne dzu ło  autora.

Także utwory autorów ju ż zm arłych m ogą sig ubiegać o prem ię konkursową jednakże z zastrzeżeniem, że je łe li  są
to  dzieła już drukowane za życia autora, to iir  tylko w ciągu trzech pierwszych lat od  je g o  zgonu prawo do konkursu słu ży . 
Jeżeli zaś są to  prace leszcze nie og łoszon e drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiein na wydrukowanie dzieła 
użytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki drukiem już o g ło szon j mają prawo do 
konkursu. Dawniejsze jednak publikacje niż z 1882 roku, ja k o  roku o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzję mni jszeg o  kon 
kursu, bez różn iej czy -ch auiorow ie żyją lub nie, nie m ogą według postam  wień Statutu być dopuszczone do konkursu.

W łasność literacka dzieła w ynagrodzonego służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną na koszt wysy
ła jącego zw rócone tylko na osobne wyraźne żąaanie.

Nagród i m zyznan- dziełu drukowanemu autora ju ż zgasłego, przypada na rzecz je g o  spadkobierców , gdyby zaś ta
kich nie b y ło , orzecze kom isja konkursowa na jaki cel nagród1 ta ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do Konkursu zgłoszonych  i przyznawaniem nagród zajm uje się kom isja koukursowa, przez W ydział 
k ia jow y pow ołana. W skład  tej kom isji w ;h odzą obecnie następujący panow ie:

1). Oktaw Pletruski członek W ydziaiu krajow ego, jako przewodniczący. 2). Dr. 6us+aw Bo zkowskl c. Ł. profesor 
uniwersytetu L w ow skiego i 3). Dr. Zygmunt Samolewlcz c. k, inspektor szkolny krajowy, jako kuratorowie fundacj przez 
Kadę kr. st. m. Lwowa wyznaczeni, z pom iędzy zaś przedstawicieli zawodu naukowego i literackiego: ■') Dr. Benedyk. Dybowski 
c. k. profesor uniwersytetu Lw ow skiego, Dr. Ludwik Kubala o. k. profesoi gimnazjalny, 6) Wł - rySiaw Łoziński c. k. kon
serwator i w łaściciel dóbr ziemskich, 7) Antoni Małtokl b. profesor u n iw e r s y te tu  I  wowskiego, dożywotu członek Izby Banów,
8) Tadeu8z Piłat c. k. profesor uniwersytetu Lw ow skiego, poseł na Sejm, 9) Dr, Bronisław Radziszewski c. k. profesor uni
wersytetu Lw ow skiego, 10) Zygmunt Sawczvńskl c. k. dyrektor srm  narium nauczycielskiego, poseł do B id j  Pańsiwa, i
11) Or. W ładysław Z a ją czk ow sk ' c. k. profesor lwowskiej s z k ó ł ”  politechnicznej, cijonek- K&dy szkolnej krajowej.

Jakkolwiek kom isji konkursowej służy prawo wynagradzania i t ikich d z ie ł ,  które na Konk rs  nie zostały nadesłano, 
wzywa się jednakże wszystkich polskich autorów, którzy prawo i widoki do osiągu ęcia nagrody mieć sądzą, aby nie om ie
szkali wzią , udziału w konkursie, kom isja bowiem  nie bierze na siebie odpowiedzialności za m ożliwe przeoczeL 3 dzieła g o 
dnego nagrody a nienadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne powtórzenie niniejszego ogłoszenia.
Z  l a t u  k r a j o w e g o

857(8-4) Króleutwa Galicji I Lodomerji wraz z Wlelkiem Księstwem Krakowakiem.
’ W e Lwowie dnia 15 pażdziernue 1890.

Grott m- p.

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże na- 

deszłv do handlu 850(6-6)
H. Kretschmera

Ł raków, Rynek 1. 10.

Zakład św. Jczeia
dla 813(2-8)

osieroconych chłopców
w Krakowie, 

przy ulicy Karmelickiej, 1. 70,
poleca na m. b . : szczepy owooowe prze
ważnie Jabłonie, ilśnlt i czereohj pięcio 
i sześcioletnie nd 40 do 60 ct. zaś mo
rele I brzoskwinie po 80 ct. za -ztukę; 
dziczki laołonl igrusz i0 0 0 s z t .l2 z łr . , lo o  
szt. 1 złr. 30 ct.; krzewy ozdobne t i l -  
ko z niezwykłych 100 szt. 10 złr., 1000 
sz uk 80 złr. róże wysokopienne p ■ 
wtar.ające i herbaciane z najpiękni >j- 
szych .zt. od  70 do 1 złr., zes w ko
rzeniu szczepione 10 ot za sz tu sę ; na- 
sieziit pietruszki kg 1 złr., 20 gr. 6 ct., 
m archwi póld łu gie , kg 1 złi 75 ct., 
20 gr. 8 ct W ielki w rhór roślin d on i- 
cikow ycu  p o cenie m ożliw ej; p r z y p a le  
zamówienia na bnkietj’ i wieńce eto

Tylko 3 złr.
300 tuzinów D y  w a n ó w  o za
chw ycających tureckich, szkockich i ró 
żnokolorowych deseniach, d łu gości 2 m e
try. I 1/ ,  metra szerokości, jak najprę
dzej muszą być uprzątnięte ze składu 
i z tego powodu kosztują sztuka tylko 
jeszcze i » o  3  z ł r , ,  w olne od cła , 
i?  przesyłką należytośei lub pobraniem. 
T 3 y  w a u i ł s i  p r a o d  ł ć > -  
ż M a  w odpow iednich deseniach z.i 

p a . r ę  3  z ł r .

Adolf Sommerfeid, Drezno. 

Knpcom towar len wielce polecam.
(6 6) B. M. 3805

Jest koncesja

P i e r z e  g ę s i e

tylko 70 cnt.
a II gatunek tylko 6 0  cnt, za runtl
Bierze to pochodź' od  szarych gęsi, jest 
zupernie nowe i rękomti'skuban«. Może 
być użyte zarówno na pierzynę, piernat, 
jak  poduszkę. Paczki próbne z a w ija ją c e  
10 buntów lub więcej, rozsyłam  ze po
braniem pocztowem . ., u .ls ł  Handel 
pierza Praga (C zech y ) 6 2 0  od m ia 
na dozwolona. 868( 1 - 1)

rządowa, na 
prowadzeni" 

następującego interesu w Krakowiej:
I. Biuro korsepondencyj prywatnych- 
które ma bardzo obszerny zakres dzia
łania, gdyż jest nprawmonem do prze- i 
prowadzania i nskntecznlania wszel, 
kich korespondeneyj. jako to: próśb, 
umów, listów famil., handlowych, da 
le j: porad o zapomogi, o pożyczki, re
klamacje poczt, kolejowe eto. II. Bln- 
ro powyższe jast nadto uprawnione 
do nrzyjmowauia ogłoszeń dia wszy
stkich dzienników i prenumerat, tu
dzież do pośredniczenia w sprawaeh 
wydawniczych i do wyszukiwania, w 
arch.wacn donamentów szlacheckich, 
iamilijnych i t. d. III. Z Biurem po
łączony jest Dom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjmowania w ko
mis wszelkich rzeczy ruchomych i po
średniczenia w  kupnie i sprzedaży ta
kowych. Interes Bomu komisowego 
obejmuje zatem handel otwarty, wszy- 
stKlemi (bez wyjątku) t 'warami Wła
ściciel aktem puwyzszej koncesji skon 
centrować może w swoich rękach han
del w najobszerniejszem tego słowa 
zui czenln.

Do powyższego Interesu Dosznanje  
się wspoli ,ka z niew.elkim kapitałem 
albo też koncesja ta może być pod 
Korzystnem1 w arunkami wydzmrza 
w<ora Blizsza wiadomość w Admi
nistracji „Kurjera Polskiego (6 6

Masło świeże niesolone w 
5 klg. nacz- 

kach franco Kraków po cenie 4 złr. 
ts. a. sprzedaje Zarząd dÓDr w Obła- 
żniey, poczta Nowe iioło pod stry
jem. 784(6-6)

i rsdaktar ( ł * s  / .  Dr. Jón r O rław tU . brr- IM. L. Ai«zy«s l Sptłkl, pid z«r Jan Badawtklaia Ońpiwladzlalay za Raunslt: Fraaalszik Bławaaklj


